
Max Reinlm1rdt, genjalny 1reź:yse1r, twórc:a ;filmu „Sen nocy Jein'.ej". 
fot. Warner Brr··os. Pir!st NationalJ. 

' Now1a gwja,zda Ameir:V:ld, Ketu IOiaillian, z,1111-· 

nin.1 1z iii mu „Człowiek o stu masil\:1ad1", uka­
że si!ę w fllimie pt. „Pod palą1ce1m niebem 

Rena:te 1Mmkr w' 1· , ~ ,· . . . . ro 1 corh(! ~ompozytc;ra: 
\\ ieicLmsik:1egJ La~nera •W fllimie IJt. „:Wojua 

W kroleistiwie wruliaa.". 
Pó:t. Wansz.awska . Kin; Sp, Akc. 

Ju1gentyny·". 
Fot. Fox. 

.foa.n .Bennett i Joel M1C:. Grea w f.i.l1mue t U. . , . ,. 
kre1uja: CJaudette c Jb, t . _ , · P · " 1 oJony $Wiat , w któnm 1c1zotowe .nole 
j- . ~ . " . Ol, 'er I ChairJes Bo.rcr. Film reży\s1er,01wat Gre1P:ory Lia Cavirn. 'Uro 
• iny swmt s1pecJahne pr.ze~nac1z1ony . + dI k ' ;es• ~l obi et. Film WY1świetla obecnie kino 

,~fiuropa" w Łodzd. fot. Plmr1a1mó11mt. 

Odbito w drukarni ,,Kiurj:era Lódlzkiego" 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA ŁóDZKIEGO" 

!łOK XI. NIEDZIELA, dnia 17 listopada 1935 roku Nr. 46 

PlłZYIAźil POLIK IElłlKA• 

Bawił w Polsce :węigier,slki 1ministeu: 1olś1wiatY p. Balint łfoman, poidejm~wany (lJ!rze'z rząd R;zplitej ;p,oJsrkiej w Wa1r1sizawie. PJJbJrt 
nnin. itfomaina w Polsce jest jesz1cze jednenn ogniwem w łań1cuchu, ląc·zącym w serdecznej przyjaźni Pdliskę z iWę:giramt Ostat­
nio bawiła w B1utda1Jeiszcie · wy1ciiec1Z1kia dziennikarzy polskich. Na .zidjęiciu ,widzimy ministra ttrnmana1, skła!dlającego Wiieniec na gro~ 

ibie Nie·znanego żołnierza w W.amsizawie • 

' . 



130 lat muzyki w Wilnie. 
W bieżącym sezonie muzYidznynn Pol· 

s1de Radj} transmitowało pienwszy kon­
cert symfoni1C:z11y z Wilna. .reist to frnkt o 
1dużem 1znaczenin dkt. !Żyda; muzyciznego nie 
tyliko Wilna, ale i 1Ciałej Pol1ski. Przeciei 
orkiestra wilei1S1ka, łtóm śmi:ało maiże ob­
chodzić 130-lecie sweg·o istnienia, po rmz 
'Pierwszy ad c1zasu istnienia1 rndja1, pir1zamó­
wilf<ił dó słuchaczy całego lktraju. 

N owa1 polityka 1muzy1c:zna. Polslkie1~0 I(:.i 
dfa, isz,c:zęśli.wie zapoic\zątkowana w bieżą-· 
1cym rok!n, wyda swe doniosłe O\Woce w 
Prizy,szbści. Nietyl.ko umożiiwi zlbliżenle 
ośrold1ków mmycznych regjorwlnyrch ,do sin 
icihac:zy całego baju, ale ponaid,to, iz.aipe\vni 
'szl:a1e1hetną e.mulację, tak 1pob·zebną ,clJJla! nor 
rr!alnego rozwojL1 nas•z:ych 1zespotów symiJ 
niczny,oh. , , 1 :'1J 

Wirażenie muzyczne pienvtsrzego nrnn:.eir­
tll symfoni1cznego z Wilna, t-ransmito!Waine­
go prrzez Po!sijde ~a1djo, 1by1ło ibc1r1dZ} silne. 
Podciągnęło i zadowom'o imie}sico\Ve ambi-· 
cje. Zape1wniło: i1m należyte wamuniki dals.ze 
ii;o roz:w Jfu, · bo przecież„. 

1Wilno już w końm1 18 w. miało enerni­
c:zne tempo życia muzyoznego. R1u1eih ter. 
szcizegóąnie między 1800 - 18:10 1r. byt bar 
<lzo siJlny. Kilka postaici ówozesnych cza­
sów zasł.uguje na przytpomnienie. iA więc' 
P.iestr1U1d1Zony dr. Józef f1r1ank, p.rofes1or n~e 
dycyny na Uniwersyteieie Wileńslkiim; nie~ 
sńrudizony Jrga,nizator !koncertów, 1doskona-
1y muzy!k. Jego żonai ,z domu Oerhairdi, do 
1s..koimfa śpiewaicrzika. którrej ISalm „1o:ap.1 „, 
J-Iaydn de1dy!Jrn.wał swoje an·je. świetny te~ 
n OT, jednocześnie dyirelk:tor teatru Maciej 

. [(ailużyńsld. Zdolny skirzypeik i dioibry ka~pel 
mllstrz Neyrnan JWski i wres1zde !S<.tl11 „tterr 
P.rofesoir" Jan Dawid Iio!lnnJ wykładowca 
m~r~y1ki na1. Unhversytede \\llileńs:kim. Na 
lrnncc1rtach Ó\vozesnych występowali nie··· 
tylko z1aiwo•dowi artyści i 1wirtuozi a11e rów„ 
nież i w:viksiztałceni iam'atornwlie. 0/czywi·· 

iScie mocny utytułowani. Wirrctoria hr. Choi 
1se1ul de Gouffieir z d1om111 rotO'c'ka: pięknie 
śpiewa, Antoni hr. P!later gra 1zn:alk•o1111icie 
na klarnecie, Stanisł-n'\v hn·. Tyszlkiewicz 

. inteires1uje swym pięikny1m te1101rem itd1
• 

ÓW!c'zesna orkiestra :s~\~tidała s.io z ao·· 

W n.!lbie~la, :niedzielę KabliOkie Sto1wair1zyszenie Mężiczyzn przy 1pa1N1fji św. !Piotra 
Pawła święciło 1rnroc1zyśde 1s.zta1nda.r uf11mdowa1nY z dobroworln,}Cch ofiar 1cz!iol11kó1w 
sympaty1ków stowall'izyszenia. Na zd;:ęciu widz.lmy ,uczestników i :komitet urioczy:stJ­

śCi 1z ,ks. Stanistaweil11 Rylbiusem, prolboszc;,em tej 1pa1ra fji, 

bry.eh mrnzyków. Byli to d•arwn•i członkowie 
'J'!~destr magna1ckkh i sizilacheclkic1h. Sporn 
wśród niio11 cudzo,ziemców, a!e niemały oJ~ 
setek istanow:i foż element r1ocl:zimy. 

Po upa\dlk,u teatru wiłeńiskiego i za;n1knię 

ciu uniwe.r•sytetu {11830 :r.) zamieira i 11u<.,h 

1!11l!IZY1cznY, N:uizeka na to Moni·usizlko, z 
przyikrnścią p!s·ze o tellYll Wiktor i~a.żyński. 
syn Macieja, komip1Jz.yt01r-ipia;nd1sta i arga­
nlsta: wileńsITd, późniejs1zy dyreiktrnr teatru 
Aleksamdra w Peteirsbiurrgu. Orikiestral tych 
c'znsów nie grize~zy na:dm:i1a.rem Jqw1ailifik['.­
cy j a:rty1styc.znyc.h. W latnrch 70-ty,cb roz-
1.oczy11a1ją !się próby oiży'W'ieni.a :muz.Yild w 

· Wilnie. Zawiązuje się TowairzY1SVWo .M1t1-
,zyc12ne • .Jedna1k wladlze rosyjskie. part:rlzą nie 
·c'hętnie m1a: te ipoczy111a.nia i w reziultacie 
zmuszają Towarzy1shvo do p1rlzyłącizenia. 
się do TJw, Mu1z. w· iPeteirlSburgu, wskutek 
ozego nast.ę1PiUie wyraźne 1cidsunięcie się od 
1 ej imprezy spote1czeóistWiar poJ,sikiego. 

Odrodzenie oirkiestny nastą1piło p1riz0d 

25 ilaty, gdy stroną ornainizacyjną ·i filmnso 

P. Chwailisłaiw Zielińslki, nrty:sta malwrz, 
spe1aiali1sta W' dzied1zi111,le reno,wacyj dzieł 
sztwki k·ciścielnej, u1ru1chamia w Łoid!z.i swa, 

1p1racownię. 

tódź w 17 rocznicę Niępodlcglości. Miasto ·gJdnie uczciło ten moment ,d· i · . r:i· • • 

chodów ii1P. Na' z:cJjęcia1ch widzi.ny: policję konną w cizasie de~ilacly na ·~.~J~w~ zor~inr..iz~w~mem uro.c,zy;st·ości,· akademij, po· 
'Jr • • . ' a,_u „en. a.lei1 a i 1tm1cl10.m1enie now:oj airterji 1rnmu-

nl ,aicyJmeJ - antostira1dy Łóldlź - Ła1giewniki. 

2 

W ł'~o.dzi urnchomirl wyst1c:twę. 1s:wych arcy­
ci.drnwych prac bulgairsUd mrtysta ma1l1a·rz 
iPirof. StefanJH, :mistrz s1z.pac1hlii. Na zdjęciu 
jc:dna .z ipraic p1rof. Stefanoifa „1łi1ucuł". 

wą .zajął się nieżyjąrcy j1uiż K:mstairnty Mar··· 
kow. \V tych 1cza1sach, 1zapewne najJep­
S~ł.YCh, gościli w Wilnie wy(bitni rurtyrśd kra 
j·c1wi .1 zaigraniczni. W M'ilnie mieis1zlk~1r sta · 
1!0 · Lu<lomir R.ogowsiki, wielce dbieaują1QY 
1kcxmpo.zytor polisiki, tutaij rprzebYiwała zdol-
11a pol1slka muizYiazika, [J1r:zed wrcześnie zigmsła 
lielena L:wuska. Kie1rnwnildem mikiestry 
byl 1Przez szere.g lat .A:d1am Wyle1żyńskt. 

Oikres WQ\fonn1Y ożYJwił miurzy:kę wileń­
ska. w chwili, gdy z;aigospoda1rnw1ali się tn­
ta,j Niemcy. Ofice;rowie i żofnier:ze byli -na 
miętnymi słu.ciha.c1zami· 'Pll'Olduklcyj muzy1cz.­
!1Y1dh. 1WI tY)l11 czarsie orlkicstra iPlrOW'aidziła 
bez tr.wdu ,swoje agendy, .zU'aj1d!u,jąc sze:ro-· 
kie i 1wdizięc.zne ciudyt01ryurm. NJ.we na:dzie~ · 
je 1w15tąpi~y w ser.aa '1111t11zylków t gdy po worl 
nie w il9e2 r. otw:arto w WNnie iTe1aii1r Ope 
rowy. Żyde potoazyło się fodnaik inaiczej. 
W ,r, 1'925 OJr:kiestira tr1Erci n'ajwlaiżm~ejsz.ą pla 

, ,cówkę tj. operę. Dużo sił om1is1zcza WilnJ, 
pr!Zeno:s1ząc się ·do inny1cih imiast. Oidtąld nie~ 
ma unowy' o stałej p1rrruc'y orkieistry. J edy--

#„vVeneda"' "7" airt. mal. prof. Stefanoifa. 

l~om'.tet Budowy Domu-PomnukJa im. M.arszJ~ka Józefa Pilsudslkiego w Łodzi 1za1mknql 
już ~ezon tegrnrnc'znych rJbót, piod:c.iągając tnzedą część gmachu p·cKl idach. Qz,ęść tn 

już idzi1ś sarna w sobie '{l1rzedistawia, j1alk to widzillTIY na zdjęciu, <lzi.eło imporuują.ce. 

nie iw miesiąca1ch letnich istnicie mły :se­
zon w ogrodJzie bernardyńsikm, o,czy.wiście 

o charnikterze p,1Jp:ulairnym ra1czeJ niż pn· 
ważnym. lJzyskamie podstaiw nuate,rrJalnyclt 
olkaJZillje się niem0iżiliwc. Nie pomaga :Praca 
ludzi dobrej wo!! w zailo·żonem To\via:r'lY­
stwie Pilha1rmonhc,znenn. W seizonie 111933i34 
r. pracuje orki es tria zupełnie bee;inteires J.W-· 
nie, 1dają1c szereg wa1rtościo1wy1ch prold~11kcyj 
w tym ro'k1U naireszcie P.' R. z1a1pe:wnlto mu 
qy:koWli wilefusrkiemu chorda;ż Pr~yizwoite · 
wyn:a·grndizenie zia lkonceirty, O mzyskaniu 
tI wailszych ;podstaw niema! jeśz1cize ria1raizfo 
imowy. W tych w1amunka,ch temwi,ęcej na­
leży ·::icen!ć 'WYSill'ki orlkiestry i .inu1zyk6\V 

wllei11S!kkth, zdąż·ający1cih do utrzyµ:rianiai w 
Wilnie tej .ważnd lk1Ult'llrnlnie p~racówki. 
iPrn~ramy najbliźS(Zycih lkonce1rtów · IZU wie.­
!•a1ć bę:dią sze.reg kollTI!IJJDIZYC,'.Yj z. t. zw. wiel 
kiej Hteiratury, p01zatC11TI talkże pewme' sen­
sf.\1cje. W, ·pielfw1s'zym rz.ęcllzile naliżeć tu be 
dn utwory grane ,z ma1nuskryptó1w 1bL'l:Yljote­
,ki uniwer1syte1ckiej rw Wilnie; IPirólb!kę w po­

staci symfonji fio1Janda m!eliśmy jITTż ·na 
p.te.r.wszym !koncercie, w: :dni.u 13,l!Y .rb. 

Prócz te,gq transmisje z iWilna będą. -uoz-· 
1111afoone wYstęp,aimi wYbitnyich ·miejs1cO''; . 
W1-~ch sollstów i dy,rygeintów, jak irótwilteż :.:;·, 
•g1 ane b~dą ~rn1mpoe!:ycje wilci'islkich auto~ 

rów. 

Szkoła prnwsż.echnai w Łodzi nr. 121) otr:z.J11mala na·z.wę im. senat.xa Kopcińskiego, 
twóircy w-zymus1u nauczania. w Łodlzi. 

•I 



Otwarcie nowego gmachu Uni· 
wers1telu w Rzymie. 
Citta Universitarta. 

Rzym, w listop01dzie. 
Ostatnleg,o dnia ubiegłego miesle;ca 

Mussolini zainaugrUJrowal „Citta Universi­
talI'ia" miasto uni.wersyteckie Rzymu, dzie­
ło będą.ce je.szcze jeclllwm syimbolem pote-· 
gi faszyzmu. Naród, który ma 1za sobą wie­
kową tradiycję grnltury, 15·ztwki i nauki, n,1.-
1ró1d, lktó[y zawsze pirzod1ował w posti;,pie 
ludJzllości, stworzył 1110/wą sied,zibę wiedzy, 
\Yspania.1ą i imponującą. I to w momencie. 
kiedy młodzież w1łoslka 1wwlc1zy o nowe po­
le ·do ekspansji w Abisynjl, l<zy1111 .otwier:i. 
podWl!Yje nowei, najwi·ęlfoszej •Uczelni wyi­

szej !taiji. 
Citta Universitaria 1pJW1stala 1pad .kierun 

krem airchitekta . .il\ifo1rcello Pia.ceintini i ko­
.siztowała przeszło 90 imiljonów lirów. h'.0.z­
mies.z.czeuie b.uidynków jest planowe 1 ra­
cjonalne, .z uwzglcdnieniem obsze1rnych p.:t 

ców, trawników i baisenów. Główne wej­
\Śicie od ulicy, viale delle Scienze, IP!01zwalo 
cbjąć okiem W\Spaniiały ,gmach 1R,ektJin.1tu, 
Aula Magna. i Biblioteiki. Aula Magna na 
tiiZy piętra, wysoika mieści w sobie miejsca 
dila lkdlku tysięcy ludJzi, freisk na sc1anie 
.g.Jównej mniej jest ud!amy, w stylu przesa­
dzonego ;kubizmu i p1r01bQe1matyczne,go fu­
tu1ryizmu, w iktóiryrn tr,uidno wyzna·ć is~ęl o co 
właściwie autorJ1Wi 1c110'd:zi, 

W dwóch skrzydltaich bezpośrednio łą­

czących się z głównym ~machem, znajdu­
ją się: z prawej strony wydział filozo.fjj, :a 
z lewej - wyd'zial 1praiwny i e1lmnomji ipo~ 
lity,cznej. w hudyrukiu 1dJa wyidz.iału mozofj1 
mieści się1 sala wyildadowiai o prz.epię'knem 

iSharnnJnizowaniu batrw i linij, ,zieleń mar~ 

rnwru .w zestaiWienLu .z b:ron1zoWY1IU kolorem 
1ścii.an, sufitu i ławeilr 1UZ1Upełniają się wz:ar 
jemnie. Na najniższym 1P·ięit11ze lP/rzy sala1ch 
wYlkładoiwych iltistorji slZtUlki mieści się mu­
izeium siztuki klasycmej - Z1bi6r 1rzeźb grec 
kich i s tarorzymslk:Lch. 

Lewe 15krzydilo, jaik j.tliŻ WiS~OIIIlinaliśrnY, 

na.iuk pnawnyGh i ekionomicz11Yich, całość 

Pierw1szy Mars1załeik Polski J6ze! Piłsudski- r:zeźba dłóta artysty rzeźbiairza 1Micha­
la Kai.mieńskiego. 

ujęta jest w d:uc.bu ty.~h wydziałów __.,,:_ 
chłód logi,6znego rozwa:żania 1prarwnic12E•go 
potęgują Sil.lirowe linje i biały, ziimny ma1r­
imu,r, lktór:vim ws.zystkie siade i lkoryta111zc są 
'Wyłożone. 

Symfonją świattai i po;wietrza jest pawi··· 
1011 .matematyczny, wchodiząc Ido te~o ·Przy 
bytiku a1bstrnkcyjne1go myślenia w .cyfrach 
1zaraz w 1przedsiJoou na,potykaimy

1 
na· dwa 

1domirmjące kol.:>o:y: .czaimy i 1biały, tworizą 

ce spdkojną równorw.aigę, stanowiące jedno 
.cześnie pewien kontrast i nada1ące c:ałoścl 
rytm i ży:c'ie. Po obu strona1cł1 we:w1111ętrzne 
:gJ dz;iedzińca obszerne, widne, 1Pelne świa 

tła 1s1ale, !Prtezttaczone na lk1reśla1rnie, p:rowa 
d•zą do amfiteatralnych isa[ wry[ktadowych. 

Mu1szę jednak wirócić dlO hibljoteki, mie 
szc.zą,cej się w .gl6wnym g11T1aielh111 R.eiktora· . 
tu, fost ona stos.unilwwo nie1wielik1a1, aJe ró1W 
morciześnie dostatecznie :.)lbsrzerna, aby za· 
·ctoś·c iuczynić z1a.dani01m, jaQde się sta1wia: bi 
bliio1tekoun spe.cjalnym. Za15ŁuguJe n<t spe­
cjalną il.1w1ag.ę, 'Ponieważ rrozwiązuje 1bardzo 
1romyślnie problem ;ur1z1ąd.zenia wewnętrzne 

go bibljJtek. Olrna 01!\b[zymie i •d:ające stę z 
łatwo1ścią ot·wor1zyć, . przy1czyni.adą się do 
di(1:brego dostępu świaUa, i thotności częste„ 
go 1wiet,r1zeniia mag,a1zy1nó1w. i 5al bibljotel:ż· 

$wietlica 10 p.. a. 1. w Łoidlzi pod Gp,ieką Polskiegy miłego 
KrZY\Żla· 

mblj.oJteka cz;yte'.1i!a 28 P. p, Strzelców Kaniowslkich pod 
G1Pieką P. B. K. 

il -

Orizeł 1mor.s:ki w stdni.e Mairyland w A1me1ry­
ce wyihral :sobie niezwylkłe miejs1ce na za· 

łożenie gnia1zidia. 

nycb. PJidłogi, dla stłumienia, szimeir1u kro­
ikóWi, wy!ożOllle są 11noleu,m. Sza1fy clilai k:sią 

że:k są metailowe o rnchomych !Półkach, sto 
ly i !krzesła dla czytellnilków na1dizwy.c.zaj 
wy1giodne i 1P1rzestironne. Ściany o 1barwie 
jasno-~Je1lonej 1h!a.ir1mo1nizują. z. całem u.rzą­

dze1nierm, na ni"ch ·WZ:r Jlk ·zimęazony inten-
1sywnenn czytaniem wypoczy:wia. Dla. cza-
1S01Pism i lkatailogó1w maamr; tu speicjaJne sa­
le, a lokal administiraieyijny jest ur.ząd·z'O­

ny nieimral z: !komfortem, 

· W1dząc t1ak. ·doSlkicma.ile unządzoną biblfo 
teikę, wsp·omina1m .ze sirnJU~kiem n·~s.zą zim-

Fragment pr:zew1ez1enia .zwło1k z1asłrnżo1n.e~o lbJ:1ownuka o niep·oldlegfoś:ć i IWYibitne,go 
~egjonisty Aleksandra Sul1kiewiczai na .::mentanz wojskowy w .War.sza1wie. Mufti mu­

zulitna1ńiski Szynkiewicz na Gzele ima111ów 01dpr~awia modły nad tlfllllmną. 

ną, wilgotną, bez .światła i ctaisną BLblj Jte­
kę Pwblic.z111ą w Łodz:i, Nie stać nas w Pol­
.sic'e i 1s1z1cze,gólnie w Łod:zi nai wiele 1r:zeczy, 
wiecznie ,odkładamy je na później, wie::z­
nie na111ze1kiamy na nais·zą biedę, ale cihoć raz 
weźmy sobie z;a punikt hono11u, ·Prrzy budo­
wie gmachu Bibliioteik.1 PlubHcznej, który 
ma lbyć przecież pomnikiem na cześć Mar­
szał!ka, Piłsudsikiego, rwstirwiaaą praicą i P J­

świę1c'enietm stWó1r1zmy św:iątynię, gidzie ro-
. botnik, u;:ząca się młodtzieiż, inteiligent zna­
, leźliibiY d1ro1gę do wiedzy. 

Ale wr1ac.aj.my do Citta. Univeirsytaria. 

Pawilo11y geologji, hii.gjeny, 1baiktodolo,gji 
i botaniki są dJrstrnsowane do stylu dafości, 
alle j1uż mniej cieka,we. Zasługuje jei_;zcze 
nai uwa.gę dom pr.zeizn.a.czo11y na mies.zlk::-1ni.n 
dl1a studentów, urządzony W'Y/g101d11: e i 

· cibszernie. 

Wyicbodzi się z terenóiw Citta U1Jivcr.'.:>Y­
tad.ai nap.ra.wdę pod wrnieniem, ie st.,.11ie 
się ona „f ortecą du.:;:.ha", j.a!k ją mazwał 

MUJSso1ini na, ina,ugumdi i zatste zachc;cić 

musi do pracy 'p,rzykład woli, !która wzui:>· 
sła te mu.ry. 

w. Pałczyńska. 

i Oib1rz;ymiem .z.ainteresowainiem ciesizy się w Łodzi wysta­
wa !P· n. „Opieka n!~d d:zieClkiem i mfoldzieiżą". Na zdjęciu 

1stoi·S1~0 „R;ldziny IPoliic'yfoej ". 

Wydeczlka r.11~zniów 1szkoły powszechnej pinzy g1i111111. A zr .... 
mowslkiego ~ Łodzi zwleidza zaikłady cLriukmskie ,,Ku~iei:ai 

Łódzkiego. . ··'-. -. _, 



trzesienie ziemi w tłuetta. 
Wychodzące w Londynie cza1sopismo 

,~The A!siatiic 1(eview'' ,zaimieszc,za OIPOwia­
d,an1e nn1J1cznego świ,ad1ka straszliwego trzQ 
sieni1a: !Ziemi, jaikie miało miejsce w Quetta 
c:-..v iBeludżY;Stanie. 

Było to w lko11cu m~tj'a, w 101kresie wiel­
kich 11J1rzyjęć 1 uroczystości, 1związanych z 
juibilleus1Zem kiról·a angielsikiego. W dniu 31 
maja ;popołudniu około :5()0 'Jficer6w i urzqd 
niikóiw ·amgie1l1sldich w,r:aiz rz, 1rodz.inami, a tak­
że e!i1ńa ta1mtejszeg·o1 towanzy1stwa hi11d1u­
skiego :z,groimadzić się mieli na garden­
p:i1rty, wydawane 1p.rizez sir Normana Cale-
1ra•, pinzeids ta:wiciela wladiz: brytyjs1kich. 
P:r1zyjęcie odbyć się millało w pałacu„ który 
si!ynął !Z tc,g), że otoczony był \VISpaniałym 
ogrodem, pełnym ciu1downy,ch róż. Właśnie 

c1d IP>ai1U' dni panolWala 1dudow1niai pogoda 
i •garden- pa•rty zapo:wiadiało się lbrurjd!Zo mi­
ło, zwłaszc1za, że sipocliziewarn isię także 
:pr•Z:.\~ja,zdu wielu rnsó1b 1z Sind i il?end1ża1biu. 

Przed pirzyjęciem, j~den :z iz,apiro~1Zon.vcl1 

aut01r z1res1z tą owyc,h wraże1i, t1idia1ł )się do 
S:\vn:jego hinduskieg,o przyj:adela, który po 
s.i,ci.dait rnżydencję w Miastung. Mastung byl 
to uncizy bungalow otoic1zony ogrnd::.m. 
Byl to także cel wyciec.zek ta1mtej1szej eli­
ty, która przyl.JywiaJa tam mia week er.dy 
i aby ką1pać się w c.uidownie iu11ząd.zonym 

ha1Senie w Shahi Ra1gh. Aiby cdp101cząć p11~zed 

P111zyjęciem, ·autor :airtylktu~u położył slę 

sipać, 'PlrnSlząc aby go 01budz)no dość wcze­
śnie. 

Kieidy się obuclizil, chocia1ż po1ra była 

p0ipoludniow1a, 1bylo ciemnJir jak w nocy. 
Dom taińczył poprnstu i iehwial s.ię jalk 
ok•ręt na wzburzonem mo11z1n. a pierwszą 

•mylślą o•becnych .w niim lbyło cJpiręd:zej ucie 

1rnć z bi1idy11ku, aby nie hye 121111iażdżony.m 
1~1 zez 1u1ginający 1się 1&u1fit. Ozęść cxsób, znaj­
tlują1cyc1h się w pał,acyffcu, zd:J,!żYłw w:y­

~kac.z:y,ć dJ()I og1rodiu i w tej.że !chwjl}i wią1za·­
nila biuJdiy1111ku zaczęły trzeszczeć, a c'zęść 
d01mu runęła. ]ednoc1ześnie słydrn1ć było 

c:k!r.JtPne krzyki dochodzące z 1PiOL11is1kiego 
miasteczkm. Oęista ·chmura P'YIU unosiłia sic 
w pmvietir.ziu. 

Na,ty1chmiast zibie.gła s11ę ~1I1u.żiba1, kt6t J. 
częściliowo ocalała, ,z latarniami i roZPo.c·u~~ 

ło 1się irato:wanie tych, i'!dótrzy pnzo1staU \Y 
brndynik.u. Ws:zyscy byli przera1żeni .1 wipnst 
nieprzyto.mni. Widok byl przenaiźUwY. Nie­
J~f.ó:rizy lu:dzie zda.wali ·się być :zupielnie SJ)U, 
rnliiż101wa.ni iIJtrzez strach, i1runi znóiW rD'ZiP'acz 
liwie na\voł.nvali .p.oizostałycih po.d g;r1uzami. 
Po::, tanowi ono jecha'ć a1ntem 1d :i mi·aista, aby 
"\Ye,zwać pomoiey i .zobaczyć OO\ stl1ę taim 
dzieje. 

1Pie1r1wszą ,11zecui,, jalka: uderzyła jaidq-· 
cyc1h w kierunku .mt1a1sta, byaa p1rzer·aźliw,a 

c'i1szrn, cis1za śmiertehm. Nao'koł·o nie widać 
było ani jedneg; .,żywego ozłowieka, wszy 
stikie idotmy leżały w gruzad1. Jedyny w 
mieście lek.air.z, kt6ry wla.śnie !był z wi•zy­
tą rw 0iwyim palacyiirn, b:.v.l •złd1a:je się fo'.ly-

11ym •cz1f101wit.1łkiem~, 1któiry ocalał w mtaste-

Abi:syn;1a w oczach malair:.z.a p·olisildeg•o1. „Abi 
synka z dromaderem" Jbraiz 1o!lejny 1znane-

1go artysty polskiego Adama S:ty1ld.1 

~· • .'' ~, , '. • ~~ , 
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CZlk!ll. Nie mógł jeidnaik nieśc :Pomocy pio.zo­
st1ałym p1rzy żydu i ramnyirn z rezydenc'ji 
w Mastung, ,gdyż \V/slzy,stllde jego nair1zędzia 

~na1jdow:atv się w willi, iktóira w tej chwili 
;t.yłai w grnza,~ih. 

Wszelkia. moż·ii:wJśĆ slkomunilwwania. się 
i.e!e;grafkznie była utrll1dn1ona1, gdy1ż dtriuty 
teffe1graficzne były rniejscarmi pop1~zerywa­

ne. Wioibec tego p·olStanowiono fochać do 
Oueua„ alby staimtą:d we1z.waiC: 1Po1mocy Za 
·::'djeżdŻ!aJą;c'ymi ,zostało !zwnia:rłe miastecz~ 
\ko, a pirzed nimi ciągnę.fa slię 1cLrogru zawa­
lo1na PO\Przew.raicanemi . drzew1a~i, p~łn~ 
·w~w·w, ikt.óre pohV1mlzyłiy się podczas trzQ~ 

t-ienia ziemi, a W1P101bli0u ChUtia.n IW't..nosi! 

·sfo w po:wfotrztt wysoki na ·115ao imetrtiw 
obbk 1kiurzu, powstały pr'zez 'Z1a1walenie się 

.c.zęiści skały. Kiedy potdiró:żntcy 1spo:irzeli na 

1p.asmo gó,r, zo:ba1czyli ze !Zil!1~miieniem, 2e 
wszystllde wie,rzchoł.ki !dymiły jaff{'. w1ulka11y. 

Qinetta pofożon1C' :było o kVIlkiad':desiąt 
Jd10metrów 1dalej. Gę1sfa migfa •t.tn,1'sila s.ię w 
powietr1z;u w1ria'z z p1yletm, p1rzesłaniając wi­
<elok i nairazie nie.wi·adomo uyio ja1k milltSto 
wyg1i[l.dla1. Widok foidirnaJk lbyl p[ze.ralZUwy. 
Częś,ć d01mów zapadła1 się, inne ·01c'zywiście 
leżały w giruza1ch. Po dro1dlze pdd drz.ewe:m, 
jaidący spotka.Ji męiżcizyznę i id1wie ko1btiety, 
rktórzy sta11i una1rtwia.U i ;zldawali się 111e 
iDClz1unnieć i nie sibl1s1zeć co si1ę clo ni.eh imówl. 
J aJk się później 01kta121ailo, z cafoj roclJziny 
·sikladauącej się z 18 •01s6b •zoistaD tyliko ich 
iroje. 

MiaJ_;teCzko Quetta p1rzestało .istnieć. 
Zanniast bia1łych c1zy1stych clom.óiw, ot·oc1zo~ 

uych kiwlitnącemi O\glroldami, rozrnc1zia1 si~ 

1kJs•zm111rny w.idok ruin i g1rnzów. Sir Nor·· 
man Gater, któiry mt1a1ł poldej:mować 11 sie­
lbie na, g,ardeu-·pa:rty 1rnumy gości, z UP1rzej­
me:go gos1podarza .za.mienił się w ilderowni­
["rt rukcji rntowniczel. Olk1a1zalo .się, że je~t 
ilnasa ofi~r. Sp·ośród oficeróiw a.ngielsikic.lt 
r.mzybytych na 1111rniazy1stości, 2·00 1poniosto 
śmierć podcuir.; 1lrntai.;t.mfy. 

Ci, 1ktlirzy po1zostalli 1P1r1zy życiu, mi'.no 
1)irzyg11ębienia i nlepok•odu1, ia\by wstrząsy 

nJe p0Wtó1rzyły s,ię, nieśli w mia1rię możno­

ści po1moc ranny1m, wytdJlbyiWJatjąc S1P1od gru 
'ZÓ':Jł rnfiary. Popotiudniie 1 noc, któ1re miały 
w Ouettia upłynąć tlak wesioilo i 1111toc;yście, 

mijały w:.śiród łez i ro1z,p,aidzy. Na noc nikt 
nie ośmielił się wejść cl;) wnętflZ.ru pozo.sta­
łych :w cia.tości nielicizny:ch dom6w, wszys­
c.y noc.owa11i w og,roda1ch. Obia.wy, hyły slu­
s•zne. W no1cy ziemia, icłrżalł1a 1po ,r!alz d1ri11gi 
i runęła reJSzta domów. 

iN'ao1c'ui.y świadek ty:c.h wyp,a1dlków. doda 
fo l1ia z:atkJńC'zenie 1swt0ich refa,cyj, że ,nie 
wid~iat jeszc,ze ·nic ,poid'.o1bni~ p1::zygnębiają 
1cego i oikirutne.go, jak ten kaprys ro'zgnie· 
waneij .ziemi. 

Ko!bie,y bi01 ą się ido :r:;?;emiosl. Sta:le W'Zrasta:ją.ce bezro,bocie i silna rrrnil1lk1menC~i<t) ka­
że 1kiolbiebm imać s.ię ,c'o111ruz i.o 110!\V'YJ:ih s.po:~obów ,zarobkowani.a. Jak widzimy, na.wet 

n·emioslo szewclde znalatzlo \SiWą grnr'liwą ~1clep1tlkę. 

La1utreaterm nargr.'odYan·ty1stycznej m. st. w:a1rszawy IZ~1 r. 1935 
został .mrr'ody rizeJjbiairz, wychowanek ,wa.rn'zaws,kiej A!Imdeimii 
Sztulk. Piięknych AlfJns J(rirny, którego pit;1kną ,nzeźbię.-aiu,top01~-

tiret · rPodajemy na 1z1clj,ęcrw ;. 

T:rzeci svn il(lróla rngiels1kiego Je:rzenP 2-go ks. Gloucester ożc· 

nił się p1rzed tygodniem z lald,Yi Alice Dou,glas S;)ott. Na 
'Zdj1ę1du panna mhda w 1stroju ślubnym. 

W Mona,chjurt:J .obok .wielkie.go nowego gmu·ohiu, w \którym,. miesc1.c s.!ę 1będą biura p&1rtji nair. socjalistyc'Zllej, wy1bu1do1wano 
„świ,ątynię chw:aly", w któ1i·eJ S1Poczną polegli w 1cz1asie 1pierwsze1g:J p111cz1u ·Hitlera w 1923 rnkn towarzy:s1ze p.a1rtyjni w l'iczbje 
i-6-tu. !Uroczystość pirze111ies.ien:a ich z:włok do świątyni - mrobowca •01dbyla się w rncznicę ich śm:e; cJ: dnia 9 ibm. 
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Niezrównana. Shirley Tem1Ple rulkraże się 1w1kr6tce w 2-ch nowyiel1 mmach: „Złot}wio­
sn" i ,,rN'a1s1ze ·slcneczrko". Powyżej podajemy 2 fGltoig:r.afje Shi1rley 12 jej filmu „Mały 

ip1;!kown'k". Fot. fox. 

Nlez:a1pomni.ana „Mała ma 1teczka" franci-· 
JS'zilrn. ,Oa1al, nakręca 1Jibecnie siWlój na1j,11ow­

S!ZY fitlm „Katarzyna Mała". 
r·ot. Univeirsn.I. 

J:::me:s Cagney wys1ąJJi w 1111om:1inent2„Jnem 
v.··Mowislku pt. „Nocne motyie" (focitlight 

1Pa1r•a,de), reaiiz,aieji Liloyd.t Ba1ci0na . 
. fot. W<~irncr Brns. First Nartional. 

Sir Ouy Standing, bohateir fi1lmów1 „Bengali" 
~·wej Posi:aidi!Jści w Beve1rJy Iiills. 

„Annapoliis" spęd1za wo1lny czas w 

Fot. IPairaimount. 

lieirta Thlele i Gustaw Diesl w filmie „M J· 

nilka". 
Fot. Hellwetia-Fnm. 

Odbito w dirukarni ~1Kurj:era t.~ego" 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁóDZKIEGO" 

!łOK XI. NIEDZIELA, dnia 24 listopada 1935 roku Nr. 47 

Jubileusz Towarzrstwa • ra1oznawlzego. 

W miedz.ie1lę u.biegłą, dnia 17 listopada rrb. cd-dział lódzrki P0Js1kiego Tow.a11"ZYstwa Kraicznawc~zego świG,cił 1U1roiczyście j1lbileusz · 
swcg'.} ZS-letniego i:stnieni1a1

• w· godizlnach poranny.eh w k1o!ściele rkrltedralnym zJstal<~ odipramiona .Msza 1św przez J. :E. U\s. bisku 
pa idr. K. 'Tomczaka', W 1godzi:rra1ch pJ1poiudnio11Ydh ·zaś O'dbyło si·ę w loikadu Towarz~1stwa u1roczy1ste :wbir~nie c·zlonków z udzi::.1„ 
łem za.proszonych ,gości. Oo·dnym pJidkreśle1i.a 1mo1mentem uro·czysto•śici było odazyt::tnie na,zwj~ik 12 c'zfonków z'ałozyciell Towa­
l"Zy:suw1a1. a{tÓ1rzy d) dnia j1u:bi!e1uszu jedni baridziej alktywni drudzy jerdynie }Jl1'\Zez opfa~.anie skk1de'k biorQ, udział 'W życiu Towa­
rzy1stwą1, Na zdjęd11 ruiczestni:cy 11rnczysto ~cl: z J. E. rks. bisk1u,petm sufr.a1gant.im dr. Tcmciakiem, prezesem· 1Towa.rzystwa p. 

. inż. Nale\pińską o.ra.z pr~ędstawicielami Tow, Krajoznawczego z Warszawy na jzele. 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel lG&-81 




